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biazgcw ej w ręcz analizy  olbrzym iego m ateria łu  źródłowego au to rka bada, na 
ogół w układzie chronologicznym  łącząc go z ujęciem  problem owym , źródła do
pływu niewolnictwa, pozycję p raw ną i społeczną niew olnika, rolę ekonom iczną 
niewolników , ch a rak te r i w aru n k i ich pracy, w reszcie — acz nie w  postaci osob
nego rozdziału — zakres tego zjaw iska. W nioski m ają kap ita lne  znaczenie w łaś
nie dla tak  żywych ciągle dyskusji teoretycznych.

Otóż nie ulega w ątpliw ości, że niew olnictw a nie mogło być podstaw ow ą a tym  
bardziej jedyną siłą p rodukcyjną w w arunkach  Egiptu grecko-rzym skiego, gdzie 
gospodarka opierała się na pracy  chłopów egipskich. Z drugiej strony panow anie 
greckie a potem  rzym skie upow szechnia w łaśnie niew olnictw o jako typ zależności 
a także jako form ę pracy  zależnej w  gcspcdarstw ach  osadników  greckich i m ace
dońskich. Nigdy jec’n ak  nie sta je  się ono źródłem  wyłącznego utrzym an'ia jak iejś 
„klasy w łaścicieli niew olników ” bo i ta  w arstw a jest niezm iernie zróżnicow ana. 
Nie można więc mówić o klasie nie\Volników, an i o k lasie ich w łaścicieli. Z au
ważmy, że au to rk a  w ten  sposób przeciw staw ia się i jednej, i d rug iej sygnalizo
w anej na w stępie tendencji. N iew olnictw o antyczne nie jest bowiem  zjaw iskiem  
m arginesow ym , życie zhellenizowanego m ieszkańca Egiptu bez niew olników  by
łoby nie do pcm yślenia, ale też nie żyje on w yłącznie dzięki istn ien iu  niew ol
nictwa.

P raca ta pczw ala więc zrozumieć specyfikę an tyku  w  ogóle, nie tylko gdy 
idzie o typ stosunków  społeczno-gospodarczych. Pozw ala zrozumieć, że pew ien 
typ zależności może być niezm iernie w ażnym  elem entem  s tru k tu ry  społecznej 
i w ażnym  czynnikiem  określającym  m entalność, ku ltu rę , n ierzadko działan ia po
lityczne ludzi danej cyw ilizacji bez decydow ania o charak te rze  sposobu produkcji 
tejże cyw ilizacji.

W. L.

Antonio S a b a t t i n i ,  L iscrizione di C. Castricio Oalvo. A spetti 
di sioril[i economica e sociale, ,.Deputazione di S toria P a tr ia  p e r le 
Province di Rom agna. Documenta e S tud i” t. XIV, Bologna 1983, s. XI, 
86, 1 nlb.

P raca  A. S a b a t t i n i ,  form alnie będąca szczegółowym kom entarzem  jednej 
tylko inskrypcji, w  rzeczyw istości stanow i cenne studium  przynoszące podsum o
w anie badań nad szeroko pojętą problem atyką ag ra rn ą  Italii w  okresie Augusta. 
Punktem  w yjścia rczw ażań  au to ra  jest in tereseu jąca inskrypcja nagrobna znale
ziona w  Forum  Livii, (dzisiejsze Forli) na te ren ie  Em ilii (CIL XI 600). W ystaw ił 
ją swym  wyzwoleńcom  C(aius) C astricius Calvus Agricola, były try b u n  jakiegoś 
legionu. K ry te ria  paleograficzne oraz analiza językowa pozw alają datow ać ten 
tekst na okres panow ania cesarza A ugusta. Inskrypcja ta, znana już od 1881 r., 
w zbudzała od daw na egrcm ne zain teresow anie badaczy. Jeden  z nich nazw ał 
ten tekst „testam entem  m oralnym ”, k tó ry  zostaw ił C. C astricius Calvus, noszący 
bardzo charak tery styczny  przydom ek (signum ) Agricola. C. C astricius określa ł się 
sam  jako p a tron  dobrych, wyzwoleńców, zwłaszcza tych, k tórzy s ta ran n ie  u p ra 
w iają ziemię. Z aw arte  w tym  tekście zalecenia m oralne sprow adzają się do tego, 
że należy być pobożnym (pius), dobrze życzyć patronow i, czcić rodziców  i nie 
przeklinać. Ten program  m oralny zaw arty  w  inskrypcji C. C astriciusa był roz
m aicie in te rp re tow any  w  lite ra tu rze  przedm iotu. Część badaczy zw racała uwagę 
na możność pew nych zapożyczeń literack ich  (nauki „Siedm iu m ędrców ”, pew ne 
echa W ergiliusza), inni zaś podkreślali, że m am y tu  do czynienia z bardzb cha
rak terystycznym i sform ułow aniam i odzw ierciedlającym i tendencje ideologiczne
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polityk i cesrrza Augusta. R ozw ażania au to ra  idące w łaśnie po te j o sta tn ie j lin ii 
próbują osadzić osobę C. C astric iusa w  konkretnej rzeczyw istości historycznej. 
Był on wteteranem csadzonym  na ziemi przez Augusta. Pew ne pośrednie p rze
słanki, tak ie  jak  stem pel do znakow ania cegieł z im ieniem  C astricius znaleziony 
w  rejon ie Forum  Livii o raz analiza topcnim ów, pozw alają w ysunąć przypuszcze
nie, że był to bogaty posiadacz ziemski.

P cstać zamożnego w ete rana , osiadłego na ziem i i chcącego się zaprezentow ać 
jako  agricola bonus, A. S ab attin i p rezen tu je  na bardzo szerokim  tle zarysow anym  
zarówno w  ujęcia diachronicznym , jak też i synchronicznym . A utor analizuje 
przede w szystkim  problem atykę rom anizacji terenów  położonych na południe od 
Padu  craz kształtow ania się na tym  obszarze rzym skich s tru k tu r  agrarnych. T a
kie ujęcie reg ionalne dziejów  ro ln ic tw a zasługuje na szczególną uwagę, gdyż 
pozw ala cno na uchw ycenie specyfiki Ita lii północnej, k tóra przeżyw ała okres 
rozkw itu  po aneksji przez Rzym. Można też w  ten  sposób zerw ać z bardzo niedobrą 
trad y c ją  globalnego trak tow an ia  przem ian zachodzących w  rolnictw ie Ita lii I II— 
I w. pjn.e., kiedy to dane dotyczące pew nych tylko regionów, np. K am panii, czy 
E tru rii, przenosi się, raczej bezpodstaw nie, na całość Półw yspu Apenińskiego. Na 
szczególną uwagę zasługują w  om aw ianej pracy obserw acje dotyczące m igracji 
ludności rolniczej z I ta lii południow ej i środkow ej na tereny  położone nad P a
dem. K ontynuacją tego procesu było w  pew nym  przynajm niej stopniu osadzanie 
na ziemi w eteranów  Augusta.

Analizę prob lem atyki p rogram u agrarnego A ugusta należy uznać za najcen 
niejszą i najbardzie j o ryg inalną część pracy  Sabattiniego. A utor pokazuje w 
sposób przekonujący, że nie chodziło tu  o apologię pow rotu do pracy na roli 
i o odrodzenie w arstw y drobnego chłopstwa. Byłyby to zjaw iska całkowicie 
anachrniczne i niem ożliwe do przeprow adzenia w  now ych w arunkach . Augustow i 
zależało jedynie na odrodzeniu pew nych aspektów  mos maiorwm  zw iązanych 
z tradycy jnym  rolnictw em  i o dostosowanie ich do now ej rzeczywistości. Było 
to naw iązyw anie do trad y c ji Rzymu wc z es n o re pu bl ik a ńs к i ego, do tradyc ji Cyn- 
eynata, K uriusza D entatusa i A tiliusza Regulusa, do ideałów  w yrażonych w  ka- 
tonow ej pochw ale bonus agricola, bonusque calonus.

W tak ie j to perspektyw ie, zdaniem  autora, należałoby odczytać rów nież po
chw ały pracy na roli w  „G eorgikach” W ergiliusza. P roblem atyce in te rp re tac ji 
poem atu poety z M antui A. S ab a ttin i poświęcił dużo m iejsca dając dobry prze
gląd badań  nad tym  zagadnieniem . Na uw agę zasługuje też analiza refcrm y ko
legium  Braci A rw alskich. I w  tym  w ypadku A ugustowi nie zależało tyle na od
rodzeniu archaicznego ku ltu  płodności ziemi, co na w ykorzystan iu  propagando
w ym  tego kolegium  stw orzonego w edług trad y c ji przez R cm ulusa.

: W takim  w łaśnie klim acie ideologicznym C. C astricius Calvus mógł sform u
łować swój program  eksponujący znaczenie ro ln ictw a zarówno w swoim życiu, 
jak  też w życiu zależnych od niego wyzwoleńców.

Można byłoby się spodziewać, że tak  w nikliw y kom entarz do inskrypcji 
z F,crum Livii przyniesie rów nież analizę sy tuacji wyzwoleńców zatrudnianych  
w  rolnictw ie oraz da pew ne uw agi dotyczące stosunków  m iędzy patronem  a jego 
liberti. Ten aspekt w ybija się bowiem  w całym  tekście inskrypcji C. C astriciusa 
Calvusa. Do wyzwoleńców sk ierow ane są bowiem zalecenia m oralne znajdujące 
się w  tym  napisie. N iestety, ten  istotny aspekt został całkow icie pom inięty w 
pracy  Sabattiniego.

' Inskrypcja C. C astriciusa C alvusa pozw ala w yciągnąć w niosek o za tru d n ia 
niu wyzwoleńców przy upraw ie  ziemi, praw dopdobnie w  charak te rze  zarządców. 
Tekst ten  świadczy rów nież o silnych tendencjach do indok trynacji ideologicznej 
wyzwoleńców. C. C astricius Calvus przekonuje ich, że należy być posłusznym
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wobec patrona. N agrodą za to będzie żal patrona po ich śm ierci oraz w ystaw ie
nie im nagrobka. Tak dobitnie wyłożona apologia solidaryzm u społecznego jest 
n a tu ra ln ie  czymś zupełnie w yjątkow ym , jednak  podobnych elem entów  można 
byłoby znaleźć w iele w  litera tu rze  łacińskiej. P rzykładem  mogą być inform acje 
dotyczące stosunków  między Cyceronem  a jego ulubionym  niew olnikiem  Tironem . 
Zostały one zanalizow ane w  sposób w nikliw y przez M. C l a v e l - L e v e q u e  
w artyku le  opublikow anym  w pracy zbiorowej; „Texte, politique, idéologie: Ci
ceron '’, P aris 1976, s. 247—302.

Również m ateria ł epigraficzny może dorzucić spcro inform acji o akcento
w aniu  przez patronów  sw ojej życzliwości i sym patii wobec wyzwoleńców i to nie 
ty lko płci żeńskiej. Zagadnienie stosunków  między patronem  a w yzw oleńcam i w 
św ietle inskrypcji C. C astric iusa C alvusa z Forum  L ivii czeka na opracow anie. 
W zorem będzie xu n a tu ra ln ie  praca A. S abattin iego  ośw ietlająca w nik liw ie pro
blem atykę h isto rii ag ra rn e j w św ietle danych tego napisu.

J. K.

G ershen David H u n d e r t ,  G ershen С. B a c o n ,  The Jew s in  
Poland and Russia. Bibliographical Essays, Ind iana U niversity  Press, 
Bloomington 1984, s. 276.

Co roku  na całym  świecie ukazuje się co najm nie j k ilkaset książek i dużych 
artykułów  naukow ych poświęconych historii Żydów. Nie sposób zorientow ać się 
w tym  ogrom nym  dorobku bez dobrej b ibliografii. Jedną z najlepszych jest 
p raca H u n d e r t a  i B a c o n a .  O bejm uje ona teksty  w ydane od m aja  1983 roku 
i jest trzecim  tomem serii b ibliograficznej w ydaw anej przez A nti-D efam ation 
Leauge of B 'nai B'riťh. Poprzednio ukazały się: „The S tudy of Judaism : Biblio
graphical E ssays” (1972) і „B ibliographical Essays in M edieval Jew ish  S tud ies” 
(1976).

T ytuł pracy H underta  i Bacona pow inien w łaściw ie brzm ieć: eseje b ib liogra
ficzne i bibliografia do dziejów Żydów w  Polsce, na L itw ie i innych k ra jach  
Rzeczypospolitej do końca XV III w ieku, w  Polsce porozbiorowej (z w yjątk iem  
Prus), w  im perium  rosyjskim  w  X IX  і XX w ieku oraz w  II Rzeczpospolitej 
i ZSRR, choć i to  sform ułow anie nie oddaje pełnej zaw artości książki. Dzieli się 
ona na dw ie części. P ierw sza, opracow ana przez H underta , obejm uje m ateria ły  
o Żydach w  Polsce i na L itw ie od X II w ieku  do pierwszego rozbioru  Polski. 
Dzieli się na sześć rozdziałów: encyklopedie, podręczniki, gazety i czasopism a; 
przeglądy i p race ogólne; autonom ia żydowska; h isto rie  lokalne; h istorie  poszcze
gólnych okresów: p reh istoria  i problem  chazarski, okres do 1500 roku, la ta  1500— 
1648, 1648—1667 i po roku  1667; życie k u ltu ra ln e  i religijne. K ażdy z tych roz
działów  to esej bibliograficzny om aw iający poszczególne aspekty  sygnalizow anych 
w  ty tu łach  tem atów  i najw ażniejsze ich opracow ania. Całość części p ierw szej 
zam yka obszerna, łączna bibliografia.

Druga część, podobnie zredagow ana przez Bacona, poświęcona jest h istorii 
Żydów w schodnich od pierw szego rozbioru Polski do chwili obecnej. S kłada się 
z sześciu rozdziałów: prace generalne; okres 1772—1795; Żydzi w  Rosji ca rsk ie j 
1772—1917; w II Rzeczpospolitej; Holocaust; Żydzi radzieccy od 1917 do dziś.

P rezentow ana bibliografia nie wylicza absolutn ie w szystkich prac poświęco
nych h istorii Żydów w schodnich i w ydaw anych  w  PRL. N iektóre artyku ły , m niej 
w ażne zdaniem  autorów , zostały pom inięte. Mimo to książka H underta  i Bacona 
jest znakcm itą i nieodzow ną pom ocą 'd la  w szystkich badaczy zajm ujących się te 
m atyką żydowską.

P. W.


